Drodzy Słuchacze s. VI LO ! 

Poniżej zamieszczam notatki z poezji Wisławy Szymborskiej i Mirona Białoszewskiego                         oraz powieści pt. „Dżuma” Alberta Camusa. 

Proszę o przeczytanie wierszy W. Szymborskiej Kot w pustym mieszkaniu, Muzeum, Nic dwa razy…  oraz M. Białoszewskiego Namuzowywanie, Mironczarnia, Szare eminencje zachwytu i  Ja, stróż latarnik nadaję z mrówkowca
Zwróćcie uwagę, jak Szymborska przedstawia śmierć i przemijanie we wskazanych tekstach. Czytając teksty Białoszewskiego skoncentrujcie się na ich formie, także graficznej, użytym słownictwie, stosowaniu eksperymentów, zabaw językowych.
Planowane tematy zajęć:

1. Oryginalność i uniwersalizm wierszy W. Szymborskiej. Analiza i interpretacja wybranych utworów.
2. Językowe eksperymenty w poezji Mirona Białoszewskiego.
3. Postawy ludzi w sytuacji zagrożenia – „Dżuma” Alberta Camusa.

4. Cechy powieści – paraboli na podst. „Dżumy”.

5. Interpretacja tytułu powieści A. Camusa.

· Proszę o doręczenie lub przysyłanie prac kontrolnych   (do końca lutego) – mogą być to same odpowiedzi w pliku tekstowym, jako załącznik na adres mailowy mpbiblioteka.cku@gmail.com 

Z  notatek i załączonych materiałów będziecie się Państwo przygotowywać do egzaminów semestralnych.  Tabelkę na str. 5 należy uzupełnić o nazwiska właściwych bohaterów.
W przypadku pytań i wątpliwości, można się ze mną kontaktować pod nr 781271932,                       albo za pomocą wiadomości sms, Messengera, szczególnie w dniach zajęć.                                                                                     

                                                                               Pozdrawiam – Małgorzata Pawlak

„Co to takiego jest poezja?” – pytanie o istotę poezji w wierszach W. Szymborskiej.

· „Wieczór autorski” – rozpoczyna się apostrofą do Muzy, symbolu poezji i natchnienia. Poetka zestawia dwa odległe wydarzenia: wieczór autorski i mecz bokserski. Na mecz przychodzi mnóstwo osób, w wieczorze poetyckim uczestniczy garstka. Idolem tłumu jest bokser, a nie poeta. Mecz bokserski dostarcza więcej emocji. Lubiące się wzruszać kobiety mdleją na meczu, są zaś obojętne na uroki poezji. Poetka z ciepłą ironią spogląda na śpiącego staruszka z widowni, który zaszczycił ją swoją obecnością, gdyż czuje się samotny i szuka kontaktu z innymi. Autorka posiada zdolność empatii, dlatego nie rozpacza nad niedocenianiem jej twórczości, nie oskarża ludzi o prymitywizm, wczuwa się w los innego człowieka. Z pokorą godzi się                         na mniejszą popularność. Wie, że kultura masowa (popkultura) zwycięża w zetknięciu ze sztuką. Zdaje sobie sprawę z tego, że poezja to sztuka niszowa, elitarna.

· „Niektórzy lubią poezję” – W niebanalny sposób postać mówiąca w wierszu stawia pytanie o to, czym jest poezja. Ujmuje rzecz statystycznie. Stwierdza, że zaledwie dwie osoby na tysiąc ją lubią. Ironicznie wtrąca, że nie liczy uczniów, którzy „lubią, bo muszą”.  Trzecia zwrotka jest zbudowana na zasadzie paradoksu. Podmiot liryczny opowiada się po stronie tajemnicy.(„Co to takiego jest poezja (…) ja nie wiem…”) Wartość poezji polega na tym, że jej potrzeba jest niewytłumaczalna. Liryka jest czymś nieuchwytnym i elitarnym.

Oryginalność i uniwersalizm wiersza Szymborskiej „Kot w pustym mieszkaniu”.

Wiersz oparty jest na koncepcie, oryginalnym pomyśle poetyckim. Śmierć człowieka ukazana jest z perspektywy kota, niespokojnego i osamotnionego po odejściu właściciela.                            Poetka ukazuje naiwny sposób widzenia świata przez kota. Dla niego śmierć jest czymś niewyobrażalnym. Poetka buduje dramaturgię przez szereg obrazów, podkreślających nieobecność człowieka. Kot znajduje się w znanej sobie przestrzeni, w której zabrakło najważniejszego elementu. Ma poczucie pustki. Planuje powitanie człowieka, któremu okaże niezadowolenie z rozłąki. Nie ma świadomości, że rozstanie jest nieodwracalne.

· Cechy poezji W. Szymborskiej:

- intelektualizm i „ascetyzm” emocjonalny (filozoficzne refleksje nad sytuacją egzystencjalną człowieka, postawa zdziwienia światem, prostota, oszczędność w wyrażaniu uczuć),                                        - posługiwanie się ironią i autoironią, dystans  i pokora,                                                                                                         - mistrzowskie operowanie pointą, konceptem, paradoksem, zaskakującym pomysłem                       na ukazanie myśli, nawet komizmem językowym,                                                                                        - wykorzystanie możliwości języka – dwuznaczności, dowcipu, gry słów, mowy potocznej, metafory

· Na koniec przesłanie na dziś z wiersza „Nic dwa razy się nie zdarza” –

„Cze​mu ty się, zła go​dzi​no,/ z nie​po​trzeb​nym mie​szasz lę​kiem? 
Je​steś - a więc mu​sisz mi​nąć./ Mi​niesz - a więc to jest pięk​ne.”
„Poezja rupieci” – wiersze Mirona Białoszewskiego

Szare eminencje zachwytu, Namuzowywanie, Mironczarnia, Ja stróż, latarnik nadaję z mrówkowca

       Miron Białoszewski (1922-1983) – poeta nurtu lingwistycznego, związany z Warszawą, piewca codzienności, autor m.in. t. poezji „Obroty rzeczy” oraz prozatorskiego „Pamiętnika               z powstania warszawskiego”, twórca domowego „Teatru Osobnego”.

       Krytyka określiła go mianem „poety rupieci”, ponieważ wiele wierszy poświęcił zwyczajnym, pospolitym przedmiotom jak łyżka, durszlak, połamane krzesło, piec, czajnik, szafa, parasol itp. W wyobraźni poety rzeczy te, wyodrębnione z otoczenia i uwolnione                      od przypisanej funkcji, kojarzą się z innymi przedmiotami, nabierają odświętnego, uroczystego charakteru. W oczach artysty durszlak z wiersza Szare eminencje zachwytu przypomina rozgwieżdżone sklepienie niebieskie, kalejdoskop, a nawet złotą monstrancję. Obiektem zachwytu podmiotu lirycznego jest też szary piec kaflowy. W wierszu (z patosem godnym ody) ukazane zostały piękno i niezwykłość zwykłych rzeczy. „Szare eminencje zachwytu” są hołdem złożonym światu drobiazgów, który otacza człowieka. To apoteoza łyżki durszlakowej, pieca – są niebem, żywiołem i całym światem człowieka, który wśród nich żyje. I czy tak naprawdę nie jest? Może nie doceniamy wartości rzeczy zwykłych?
       Wiersz „Namuzowywanie” można czytać jak program poezji lingwistycznej, wyłożony                   we właściwy dla niej sposób. Podmiot liryczny - poeta, pozostaje jakby w stanie językowego niedowładu, twórczej niemocy. Pragnie napisać wiersz, więc zwraca się do Muzy z prośbą                      o natchnienie. Apostrofa ma niebanalną formę „natchniuzo” (natchnij mnie, Muzo).                          Ten  i pozostałe neologizmy („końcówkuję z niepisaniowości” (z braku pisania), „natreść mi” (napełnij treścią), powstały dzięki eksperymentalnemu, niezgodnemu z regułami gramatycznymi, łączeniu końcówek z podstawami słowotwórczymi innych wyrazów.                   Poeta bawi się językiem, gra formami gramatycznymi, brzmieniem słów, sylab, głosek.                    Nadaje nowe sensy powstałym tworom językowym.

       Pełen neologizmów wiersz „Mironczarnia” to nowoczesne wyznanie poety, który opowiada o męce tworzenia. „Mironczarnia”- czyli twórcza „męczarnia Mirona”.                              Jest zeń „słów niepotraf”, „niepewny cozrobień”, „yeń” (?) Nie znajduje właściwych słów, nie potrafi ich dobrać, nie jest pewny tego, co zrobił/napisał – tak można tłumaczyć wyznanie poety. Co znaczy „yeń” (jeń)? Może znaczyć wszystko… (np. leń). Może kojarzyć się                       z sytuacją, w której, gdy brakuje komuś słów, wkrada się do jego wypowiedzi to nieszczęsne, niepoprawne  „y, y…”

       Skromny, niepozorny człowiek z wieżowca („Ja stróż, latarnik nadaję z mrówkowca”), w swojej, z pozoru śmiesznej i absurdalnej, poezji potrafił wydobywać najgłębsze sensy słów. Obserwując z okna wieżowca uliczny tłum, posługując się grą słów, przestrzegał:                                              „Nie zabłądźcie/Bądźcie” i „Mijajcie, mijajmy się,/ ale nie omińmy” 

[image: image1.jpg]Egzystencjalizm jako kierunek filozoficzny.

Egzystencjalizm ~ to filozofia zainteresowana cziowiekiem, jego zyciem i miejscem w
$wiecie. Pochodzi od stowa ,,egzystencja”™ (byt, istnienie). Prekursorem byl Blazej Pascal
(barok). Ukazywal ludzkie zycie w sposob dramatyczny. Czlowiek to istota rozdarta miedzy
nieskonczonoscia, a nico$cig.

Egzystencjalizm rozwingt si¢ po II wojnie $wiatowej. Przedstawiciele: Camus, Sartre
Zalozenia egzystencjalizmu stworzyl Jean Paul Satre:

- jedyng prawda jest fakt istnienia

- najwazniejsza jest egzystencja (byt na ziemi), a nie esencja (Bog, albo inna wieczna
podstawa bytu)

- czlowiek jest bytem $wiadomym, w przeciwietistwie do rzeczy 1 stworzefi moze powiedzieé
Jestem”

- istnienie ludzkie jest pelne tragizmu, czlowiek jest $wiadomy licznych Zagrozen, swej
kruchosci, zaleznosci od przyrody i historii

- »,ein zum Tode” ~ czlowiek to byt ku $mierci, Zyje ze $wiadomoscig $mierci

- Smier¢ jest koficem wszystkiego, a nie przejsciem do innego $wiata. Poza istnieniem
ziemskim jest nico$¢ i pustka. Nic nie jest dla cztowieka oparciem.

- zagrozeniem dla ludzkiej wolnodci jest drugi czlowiek- sklonny do podporzadkowania sobie
kazdego, kogo spotyka na swojej drodze - ,,Pieklo to inni”.

- Sartre: ,,Absurdem jest, 2esmy si¢ urodzili i absurdem, ze umrzemy”(ludzkie zycie
pozbawione przyczyny i celu, czlowiek ma poczucie trwogi 1 obcosci w §wiecie
pozbawionym zhudzen)

Przestanie ,,Dzumy”: Swiat jest ciagle zagrozony przez zdo, nie mozna stworzyé $wiata bez
dzumy. Godno$é cztowieka polega na buncie przeciwko zhi.

Czowiek jest wolny — nieustannie dokonuje wyboréw, sam siebie stwarza, bedzie tym, kim
zechce, za wybory bédzie ponosit konsekwencje. Nie powinien przyczyniaé sig do zta, nalezy
solidarnie wspétpracowa¢ z innymi, byé aktywnym, wyzby¢ sie wrogosci do innych ludzi,
przezwycigza¢ egoizm, tchérzostwo.

Interpretacja tytutu ,,Dzuma®.

1. W znaczeniu dostownym ,.Dzuma” to choroba niezalezna od cziowieka, ale wymaga
od niego zajgcia jakiej$ postawy:

- obojetnos¢ i izolacja w mieszkaniach

- zycie pelnig zycia

- praca lekarzy nad wynalezieniem szczepionki

- hedonizm, przyjemnosci

- bogacenie si¢ (czarny rynek, kontrabanda)

- nielegalne préby ucieczki z miasta

- praca w ochotniczych formacjach sanitarnych

- panika

- dzuma jako kara za grzechy — kontemplacja i modlitwa

2. Znaczenie metaforyczne: ,Diuma” jako wojna:

- masowa $mieré .

- zalewanie cial wapnem, zakopywanie.we wsp6lnych grobach, spalanie w krematoriach

- izolacja miasta od $wiata





[image: image2.jpg]Organizuje ochotnicze grupy sanitarne. Zachorowat w koncowej fazie epidemii. Umarl w
otoczeniu przyjaciot — doktora i jego matki. Pragnat ,.by¢ $wietym bez Boga”, kieruje si¢
miloécig do cziowieka.

Dzuma, jako powiesé egzystencjalna:

Kreacja bohateréw — doktor Rieux, Tarrou, to bohaterowie reprezentujgey typ cztowieka
absurdalnego;

Przedstawienie sytuacji dzumy, jako sytuacji absurdalne;;

Przedstawienie koncepcji zycia, jako absurdu (absurdu egzystencii, zyciem rzadzi $mierc);
Dominujacy poglad, ze Bog nie jest gwarantem naturalnego porzadku w $wiecie;
Koncepcja heroizmu tragicznego, pozbawionego gwarancji nagrody.

Cechy Dzumy, jako powiesci parabolicznej:

Obecnosé dwoch plaszezyzn w dziele — realnej oraz alegoryczne), metaforycznej (motto
wskazuje na istnienie alegorii);

Wieloznacznosé stowa dsuma (w sensie dostownym — choroba, w sensie metaforycznym
— zlo, kataklizm, absurd, wojna, Smier¢, zycie);

Zakoficzenie utworu (przestanie, przestroga, ostrzezenie — dzuma, jako bakeyl);
Schematyczna fabuta (skupienie na walce z epidemig);

Uproszezona konstrukcja bohateréw (postaci s3 symbolami okreslonych postaw wobec
zta, brak glebi psychologicznej); : T

Obiektywizm narratora;

Akcja rozgrywa sie w ograniczonej przestrzeni, wystepuje swoista bezczasowosé
(podkresla to data 194...)

Whiosek: Dzuma jest powiescig paraboliczng, a przez to ponadczasowa.





[image: image3.jpg]Dzuma — czas prawdy o czlowieku.
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Whnioski: Trzeba przeciwstawia¢ sig dzumie, ztu bez wzgledu
na okolicznosci. Kazdy z nich odpowiada dzialaniem.





